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Wstęp
Zakon m arianów założył Czcigodny Sługa Boży Ojciec Stanisław  

P a p c z y ń s k i  w 1773 r. Zakon ten rozwijał się powoli. Już jed­
nak za życia Założyciela posiadał trzy domy zakonne, a mianowi­
cie; w Puszczy Korabiewskiej, Górze K alw arii oraz w Goźlinie. 
W XVIII wieku, a zwłaszcza w drugiej jego połowie zaznacza się 
szybki rozwój zakonu. W 1779 r. m arianie nabyli w Rzymie od 
cystersów klasztor i kościół św. W ita i Modesta. Tam też przez 
pewien czas przebywał prokurator generalny zakonu. W XVIII 
w ieku dzięki staraniom  i wysiłkom o. Kazimierza Wyszyńskiego, 
jednego z najw ybitniejszych członków zakonu, powstał klasztor 
w Balsamao w Portugalii. Uległ on kasacie w 1834 r. razem  z in­
nym i domami m ariańskim i. Do największego rozkwitu doszedł za­
kon m arianów za rządów generała o. Rajm unda Nowickiego 
(+1806). Zakon liczyć wówczas 144 członków i 12 klasztorów. Już 
jednak w XIX w ieku liczba członków zakonu zaczęła się zm niej­
szać. Złożyły się na to różne przyczyny, głównie zaś ówczesne w a­
runki społeczne i polityczne oraz kasaty i prześladowanie zakonów.

Najtragiczniejszym  dla zakonu m arianów  był rok 1864. W tym  
bowiem roku doszło w Królestw ie Polskim do całkowitej kasaty 
zakonów. W niniejszym  artykule omówione zostaną skutki kasaty 
z 1864 r. dla m arianów oraz działalność biskupa Ireneusza Pomian 
Lubińskiego dotycząca m arianów w Mariampolu. Pominięto omó­
wienie głównych wytycznych ukazu carskiego z 1864 r. odnoszące­
go się do kasaty zakonów, gdyż zagadnienie to zostało krótko scha­
rakteryzow ane w kw artalniku Prawo Kanoniczne 20 (1977), nr 1—2, 
s. 137—140.

1. Kasata zakonu marianów
Zakon m arianów posiadał wszystkie swoje placówki na terenie 

zaboru rosyjskiego, a więc na terenie objętym kasatą i, wniosek

1 Por. A rchiw um  Diecezji Lubelskiej,, Rep. 60. IX. 33: Kasata k laszto­
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stąd oczywisty, że cały zakon uległ kasacie i tym  samym skazany 
został na wymarcie, M arianom pozostawiano tylko jeden klasztor 
tzw. etatow y w M ariam polu2. Oprócz niego istniał też przez pe­
wien czas klasztor m arianów w M irosławiu 3.

M arianów ze wszystkich domów zakonnych zwieziono do wspom­
nianego klasztoru etatowego w M ariam polu4. Tylko niewielu oj­
ców pozostawiono w skasowanych klasztorach, głównie dla obsługi 
kościołów przy nich istn ie jących5. Do klasztoru w M ariampolu 
przywieziono także generała zakonu o. Romana Wilczyńskiego, któ­
ry  poprzednio przebywał w Skórcu na terenie diecezji podlaskiej 6.

W związku z umieszczeniem w klasztorze m ariampolskim  zbyt 
wielu zakonników powstały tam  bardzo trudne w arunki. Niektórzy 
zakonnicy byli zmuszeni mieszkać po dwóch w małych pokojach. 
Jedni z księży przywiezionych z różnych domów zakonnych czuli 
się do niczego nie potrzebni z powodu nieznajomości języka litew­
skiego 7. Inni natom iast, chcąc uniknąć przymusowej bezczynności,

r ó w  m a r ia ń s k ic h  w  1864 r.; S y d r y S. M., C z c ig o d n y  S łu g a  B o ż y  o. S t a ­
n i s ła w  od  J e zu s a  i M a r y i  P a p c z y ń s k i  i J ego  d z ie ło  w  ś w i e t l e  d o k u m e n ­
t ó w ,  W arszawa 1937 s, 284; T o t o r a i t i s  J., Z a k o n  M a r ia n ó w  1864— 
—1909, Stockbridge, Mass., 1962 s. 5 n.

2 D z ie n n ik  P r a w ,  t. 63, § 2, pkt. 10 (s. 17).
3 T o t o r a i t i s  J., Z a k o n  M a r ia n ó w  1864—1900, dz. cy-t., s. 33.
4 Tamże, s. 31—33.
5 Por. Tamże.
6 A rchiw um  K urii D iecezjalnej Siedleckiej czyli Podlaskiej (cyt. da­

lej: A rch DSP) n r  432, k 19, A k t a  d o ty c z ą c e  z a k o n n ik ó w :  Lista im ienna 
o'sób obojej płci w  diecezyi podlaskiej od dnia 1 stycznia 1864 do dnia 
1 lipca tr.; T o t o r a i t i s  J., Z a k o n  M a r ia n ó w  1864—1909, dz. cyt., s.32.

7 Arch DSP, n r 432, k. 38: L is t  o. W i lc z y ń s k ie g o  d o  b i sk u p a  d ie c e z j i  
p o d la s k ie j ,  12. X II .  1864: „Sm utny w ypadek kasacyi Zakonów, oraz za­
b ran ia  nam  w szystkich K lasztorów  w  Prow incyach m ówiących języ­
kiem  polskim, a wywiezienie mię razem  z w szystkim i podw ładnym i mi 
zakonnikam i do M aryam pola w  prowincyę Litew ską, gdzie pomimo ści­
sku  w  szczupłym Klasztorze, nieposiadając litewskiego języka, staliśm y 
się wszyscy nieużytecznym i w  winnicy Chrystusa, skłania mię abym  do 
stóp W aszej Exeelleneyi Dostojny P asterzu  zaniósł najpokorniejszą p roś­
bę i zażądał przyw rócenia nas w Deciezyą Waszą. W asza Excellencya 
jesteś przeświadczony o pożyteczności naszego Zakonu, usługa bowiem 
relig ijna na każde skinienie Waszej Excellencyi przez nas sum iennie 
spełniana, zalecać nas pow inna sercu Waszemu. Tak tedy Excellencya 
spodziewam  się, iż nieodrzucisz słów moich błagalnych i w szystkich nas 
ubogich Zakonników  M aryi. Skurzec nam  Excellencyo przede w szystkim  
p o trzebny ,, abyśm y z w szystkich naszych skasow anych K lasztorów  pod 
W aszą opiekę zgromadzić się mogli, — bo Goźlin trochę zaszczupły. Ale 
jeślibyś Excellencya ani pierwszego, ani drugiego dla nas wyprosić nie- 
mógł, to chętnie byśmy i na innym  przystali, naprzykład Leśną gdybyś­
my z łaski W aszej Excellencyi m ieć mogli. W W aszej Excellencyi całą 
m oją nadzieję pokładam  w  podtrzym aniu Zakonu, k tóry  niem a dziś 
i nie będzie m iał gdzie głowy skłonić, gdy z w łasnej ziemi k tó ra  oglą­
dała początki jego, i była m u za kolebkę w party  zostanie. A jeśli J a ś ­
nie W ielmożny P asterzu  niebędziesz nas mógł skupić, i pod życie k lasz­
to rne podciągnąć, to przynajm niej Racz nas przyjąć w Dyeciezyą sw oją,
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pisali do biskupów listy, w których prosili o skierowanie do pracy 
duszpasterskiej na terenie diecezji 8.

W ielu m arianów  po znalezieniu życzliwych sobie biskupów i uzy­
skaniu możliwości zaangażowania się do pracy duszpasterskiej

i każdem u z nas zlecając wedle Swej woli zatrudnienia kapłańskie. Daj 
nam  przytułek  nieszczęśliwym kapłanom ”; L ist K urii D iecezjalnej Pod­
laskiej do o. W ilczyńskiego, 23. XII. 1864, k. 30; List o W ilczyńskiego  
do biskupa diecezji podlaskiej, 10. IX. 1865, k. 442: „Wiadomo W aszej 
Excelle.ncyi iż w  dniu 27m Listopada roku zeszłego zostaliśmy przew ie­
zieni w  Prow incię Litew ską w  której nie posiadam y języka, tem  sam em  
niemożemy być użytecznym i w  spełnianiu obowiązku naszego stanu, 
jak ie  każdy K apłan na siebie dobrowolnie przyjął. J a  takow e spełnia­
łem  ostatnio przy Kościele P arafialnym  w  M aciejowicach przez la t trzy, 
oraz przy K aplicy w tejże P arafii istniejącej u Jaśn ie W ielmożnych H ra­
biów Zam oyskich (...), a poprzednio w  innych P arafiach  opiece i tro sk li­
wości W aszej Excellencyi powierzonych p racując ciągle od wyświęcenia 
mojego od roku 1852. Taki więc stan  rzeczy a zarazem  i niedoli m ojej 
obecnej ośm iela m nie zanieść do podnóżka Waszej Excellencyi najpo­
korniejszą proźbę o przyjęcie m nie do Dyeciezyi swojej z nadesłaniem  
do któregokolw iek z Kościołów Applikaty, jak  W asza Excelencya z in ­
nym i K apłanam i postąpić raczyła (...) Po takowem  sum iennem  przed­
staw ieniu  rzeczy ufam , że m nie jedynie W asza Excelencya w  obecnym 
nieszczęściu i położeniu wesprzeć i łaskaw ą swoiją opieką otoczyć ra ­
czy”.

8 A rchiw um  Prow incji Polskiej Zgrom adzenia M arianów  w  W arsza­
w ie (cyt. dalej: Arch PPM), A 7/1. A k ta  klasztoru  etatowego w  Ma- 
riam polu X . X . M aryanów: L ist w izyta tora klasztorów  diecezji se jneń­
sk ie j do biskupa sejneńskiego, 4. XI. 1867, (odpis ręczny sporządzony 
przez ks. J . Totoraitisa, dnia 14. V®II. 1929): „Przy wizycie kanonicznej 
k lasztoru  etatowego X.X. M aryanów  w  M aryam polu, w  d. 28 w rześ­
nia r.b. odbytej objawione mi były żądania tam ecznych zakonników  tak  
poszezególe, jak  i zbiorowo te j treści a) że K lasztor M aryam polski n ie ­
w ielkiego rozm iaru, pomnożony liczbą zakonników  z innych K lasztorów  
K rólestw a przewiezionych niedaje im właściwej dogodności tak  pod 
względem rozlokow ania jak  i samego zdrowia, gdy w  dość szczupłych 
celach po dwóch w  niektórych m ieścić się są zm uszeni — następnie; 
b) że zpowodu nierównego działu ich zatrudnień , przy spełnianiu ich 
posług relig ijnych jakich  m iejscowość tam eczna przy znakom icie ludnej 
p ara fji wym aga, doznają niedogodności w zajem nych, bo zakonnicy z in ­
nych K lasztorów  przybyli, n iem ająe znajomości języka litewskiego, nie 
ty lko  są bezczynni, tem  samem nieodpow iadający przepisom  swej re ­
guły, k tó ra  jest, nieść pomoc zarządzającym  parafiam i, ale nadto nie­
małego uszczerbku w  funduszach na ich u trzym anie przy naderpodnie- 
sionych dziś cenach w iktuałów , sta ją  się przyczyną.
Z tych przeto powodów XXża zakonni jako oto:
1. Rom an W ilczyński
2. K azim ierz Żukowski
3. W incenty W ójtowicz
4. B ernard  Pielesiński
5. F ranciszek G oclawski
6. S tan isław  Jabłonow ski
uznawszy się za niepożytecznych wrzeczonym Klasztorze, a  pragnący 
jak  należy w ypełniać swą regułę, dopuszczali się o w yjednanie im po­
zwolenia na uplacow anie przy parafiach  nielitew skich, dla niesienia 
pom ocy Rządom Kościołów parafialnych. Pościsłem zbadaniu  i rozpo-



134 Ks. J. Kałowski [4]

w diecezji poczęło opuszczać m ury  klasztorne 9. Czynili to nie ty l­
ko marianie, ale również i inni zakonnicy 10. Mnożyły się prośby 
skierow ane do Stolicy Apostolskiej o sekularyzację w ieczystą1:t. 
Biskupi zaś z powodu braku księży diecezjalnych chętnie przyj­
mowali zakonników oraz popierali ich prośby o tego rodzaju seku­
laryzację 12.

Należy również zaznaczyć, że w świetle dokumentów znajdują­
cych się w Archiwum  W atykańskim  nie ulega wątpliwości, iż nie­
którzy biskupi przyjm owali zakonników do diecezji naw et bez 
uprzedniego odnoszenia się do Stolicy Apostolskiej 13.

W skutek przejścia niektórych ojców do pracy w duszpasterstwie 
parafialnym  klasztor m ariampolski zaczął pustoszeć i w 1892 r. po­
zostało w nim tylko trzech pełnoprawnych członków zakonu ma- 
ria-nów 14. Postanowili oni po śmierci o. Jerzego Czesnasa 15, który 
przez dwadzieścia siedem la t sprawował urząd przełożonego domo­
wego i jednocześnie generała — gdyż klasztor w M ariampolu był 
jedynym  klasztorem m arianów ls — wybrać sobie nowego przeło­
żonego 17.

znaniu  powołanycłi żądań całego Zgrom adzenia X.X. M aryanów  M ary- 
am polskich, które jako słuszne i spraw iedliw e na uwzględnienie zasłu­
gu ją — poważam  się przedłożyć ten przedm iot Waszej Excellency!, a r a ­
zem najusilniej prosić, iżby wzięty pod św iatłą rozwagę władz, mógł 
na korzyść powyżej w yrażonych Zakonników pożądany skutek otrzy­
m ać” ; Por. W izytator K lasztorów w  diecezji se jneńskiej do Zarządzają­
cego Spraw am i W yznań w  K rólestw ie Polskim , Listopad 1867 (odpis 
ręczny sporządzony przez ks. J. Totoraitisa).

9 C leru s  d io ec es is  S e jn e n s is  se u  A u g u s to v ie n s is  p ro  anno D o m in i 1876, 
s. 34; 1877, s. 35; 1878, s. 31; 1879, s. 31; 1881, s. 42; 1882, s. 52; 18-84, 
s. 53; 1885, s. 39; 1888, s. 37; 1904, s, 37; 1909, s. 56.

10 A rchivio Segreto Vatic ano, Congregazione del Vecovi e Regolari, 
S e z io n e  V e sc o v i  (cyt. dalej: Sez. Vesc.), od r. 1865—1909; S e zio n e  R e g o ­
la r i  (cyt. dalej: Sez. Reg.), od r. 1865—'1909; R e g e s tr a  R e g u la r iu m  (cyt. 
dalej: Reg. Reg.) od r. 1865—1909; R e g e s tra  E p isc o p o ru m  (cyt. dalej: 
Reg. Ep.) od r. 1865—1909.

11 Tamże.
12 Tamże.
13 Tam że (chodzi o arch, w arszaw ską i diec. sejneńską).
14 A rchivum  G enerale M arianorum  Rom ae (cyt. dalej: Airch GM), 

H is to r ia  C o n g reg a tio n is . W y p is  z  A k ta  K la s z to r u  e ta to w e g o  w  M a r ia m ­
p o lu  X X  M a rya n ó w . L it t .  X s~° N — 4.: P e ti t io  u t  e p p u s  e le c tk m e s  sac. 
S ę k o w s k i  V ine, a d  m u n u s P ra e p o s i ti  C o n g reg a tio n is  M a ria n o ru m  c o n fir -  
m e t,  22. XI. 1892.

15 A lb u m  m o r tu o ru m  (M arianorum), Rom ae 1961, s. 56; „15. XI. 1892. 
O biit in  Domino (...) P ate r P raepositus G eneralis Georgius Cze&nas (...) 
post peracta  studia academ ics V-arsaviae per aliquot an nos m unere  lec- 
to ris Philosophise et. S. Theologiae M ariam poli functus est (...) At) anno
1865 in  Praepositum  G enerałem  electus laudatoildter hoc m unus ad m or­
tem  exercu it”.

IC Arch GM, D o cu m en ta \ h is to r ic a  (Congregationis) generalia (cyt. da­
lej: Doc. Hist. Gen.): D e cre tu m  re fo rm a tio n is  a d  m e n te m  d e c r e t i  im -  
p e r ia lis ,  9. II. 1865: „Cum ad praesens unieus sit is te  C onventus M a-
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Rzeczywiście dnia 22. XI. 1892 r. ks. Kazimierz Postynnik, ks. 
Maciej Gillis i ks. W incenty Sękowski dokonali wyboru nowego 
przełożonego klasztoru i jednocześnie zakonu. Przełożonym tym 
został ks. W incenty S ękow ski18.

Dnia 22. XI. 1892 r. wspominani wyborcy wystosowali prośbę 
do biskupa P iotra Wierzbowskiego ordynariusza diecezji sejneń­
skiej, by potwierdził wybór o. Sękowskiego i przedstaw ił jego kan­
dydaturę władzy św ieck ie j19.

Oto ich słowa: „Dnia 11 t.m. i r. um arł nasz Przełożony, ks. J e ­
rzy  Czesnas, a tem  samym pozostawił nas bez najistotniejszego 
w arunku do życia w Zgromadzeniu, jakkolwiek tak  szczupłem, jak 
jest obecnie. Mając nadzieję w Bogu i w Opiece Najświętszej M aryi 
Panny, tudzież licząc na pomoc Waszej Excellencyj, czynimy ostat­
nie wysilenie, to jest co możemy, aby tylko uchronić od upadku 
ten  jedyny klasztor naszego Zgromadzenia pod tytułem  Niepokala­
nego Najświętszej M aryi Panny Poczęcia. W tym  celu, w myśl 
naszych praw  Zakonnych, wybraliśm y sobie na Przełożonego w oso­
bie Księdza Wincentego Sękowskiego ze Zgromadzenia naszego, 
k tóry  tylko dla dobra ogółu zgodził się na ten wybór, prosimy 
najpokorniej Jego Excellencyj o zaakceptowanie i przedstawienie 
do Władzy Rządowej, aby mógł praw nie i swobodnie zarządzać 
tak Klasztorem jako też i Parafią M aryampolską. Przesyłając ni­
niejszą prośbę do Jaśnie Wielmożnego Pasterza poczytujemy sobie 
za święty obowiązek wynurzyć naszą wdzięczność, a ścieląc się do 
stóp Jego, pozostajemy dozgonni słudzy”20.

Władze świeckie uwzględniły prośbę Kurii Diecezjalnej w Sej­
m ach i zatw ierdziły o. Sękowskiego na urząd przełożonego domu 
zakonnego w M ariampolu i generała zakonu 21. W 1908 r. w klasz­
torze m ariampolskim pozostał tylko sam o. Sękowski 22.

2. Działalność biskupa Łubieńskiego dotycząca 
zakonu marianów

Biskup Ireneusz Pomian Łubieński ordynariusz diecezji sejneń- 
sko-augustowskiej, nie czekając odpowiedzi papieskiej na wysłany

ryam.polenisAs in s ta tu  positus habans sitoi prom issam  durationem  per- 
petuam , aliis quippe vi Decreti Im perialis de die 27 Octobris 8 Novem bris 
ainni proxim e elapsi, clausis, ommes fere P a tres  huius Congregationis 
hue tran sla ti sun t et conservatio salusque Congregationis u t plurim um  
ab ipso pendeat”.

17 Arch GM, Historia Congregationis, A k ta  klasztoru m ariampolskiego.
18 Tamże.
19 Tamże.
20 Tamże.
21 S y d r y  S. M., dz. cyt., s.. 284; T o  t o r  a i t  i s  J., Zakon M arianów  

1864—il909, dz. cyt., s. 48; T o t o r a i t i s  J., Marianie na Suwalszczyźnie, 
S tockbridge, Mass 1966, s. 43— 44.

22 A lbum  m ortuorum , dz. cyt., s. 25—26.
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list i opierając się jedynie na dekrecie soboru: trydencikego23 za­
czął realizować wytyczne najwyższego ukazu. Ogłosił się delegatem  
Stolicy Apostolskiej i przejął władzę nad zakonami znajdującym i 
się na terenie jego diecezji24. O fakcie tym  zawiadomił Ojca św . 
Piusa IX 25. W liście skierowanym  do papieża usprawiedliw iał się; 
z zajętej przez siebie postawy 26.

W liście do swej kuzynki Ireny Bodenham biskup Lubiński tak: 
opisuje podjętą przez siebie decyzję: „(...) Chociaż wszyscyśmy pi­
sali do Ojca świętego, nie wiedząc zresztą czy i kiedy nadejdzie 
odpowiedź na list, wysłany drogą mniej pewną, jednakże po nara­
dzeniu się z przełożonymi klasztorów i ze światłym i kapłanami,, 
nie wahałem się, wobec konieczności natychm iast przystąpić do  
wykonania praw a przysługującego mi na mocy uchwał Soboru T ry­
denckiego wedle sesji XXV, roz. VIII. De Regularibus. Jako dele­
gat Stolicy Apostolskiej przystąpiłem  do wizytacji klasztorów swej- 
diecezji. Wiem, iż w ielu będzie mi to miało za złe, zwłaszcza cir 
którzy tw ierdzą iż biskupi nie m ają innych obowiązków ponad 
ustawiczne protestowanie przeciw rządowi, i tak dalece, iż jeśliby  
zostało wydane rozporządzenie nakazujące codzienne spożywanie- 
obiadu, to wedle ich zdania naszym obowiązkiem byłoby raczej': 
umrzeć z głodu; lecz co ważniejsze, lękam się, by moje postępowa­
nie nie zostało z góry surowo osądzone, pod wpływem nieścisłych, 
i stronniczych raportów, tj. przedtem  jeszcze niż ja sarn wyjaśnię- 
w sposób wystarczający. Jest to jedno z największych moich cier­
pień, a być może naw et największe lecz trzeba je również ofiaro­
wać Panu”27.

Biskup Łubieński po wspomnianym przejęciu władzy nad zako­
nami znajdującym i się w jego diecezji przeprowadził wizytację' 
klasztoru frańciszkanów w Smolanach, dokonał tam  zmiany prze­
łożonego, zatw ierdził jego zastępcę oraz wyznaczył prokuratora 2S..

23 Cone. Trid. Sess XXV, de Regularibus, c. 8; Archivum Sacrae Co.n- 
gregationis pro Clericis (cyt. dalej: Arch CC): Relationes Episcoporum  
de Seyna vel A ugustów , 8. I. 1868; E vêque Constant Irénée Lubieński- 
a sa Cousine, 23 fevr. 1866, W: Sacrum  Poloniae M illenium  t. 12, Rzym- 
1966, s. 28-5—-288; В o u d o u A., Stolica Apostolska a Rosja, stosunki d y ­
plom atyczne m iędzy niem i w  X IX  stuleciu, t. II, Kraków 1930, s. 303..

24 Arch CC: Relationes Episcoporum de Seyna vel A ugustów , 8. II. 
1865; Evêque Constant Irènèe Ł ubieński à sa Cousine, 23 fevr. 1866, W: 
Sacrum  Poloniae M illenium , dz. cyt., s. 285—-288; A. В o u d o u, dz. cyt.,, 
s. 303; ( Ł u b i e ń s k i  R.), K onstan ty-Ireneusz Pom ian hrabia L ub ieńsk i 
biskup Sejneński, Kraków 1898, s. 260—265; T o t o r a i t i s  J., Zakow. 
M arianów  1864—1909, dz. cyt.., s. 25—27.

25 T o t o r a i t i s  J., Zakon M arianów  1864—1909, dz. cyt., s. 25—27.
26 Tamże.
27 В o u d o u A., dz. cyt., s. 303; Por. Evêque Constant Irènèe  d s a  

Cousine, 8 fevr. 1866, W: Sacrum  Poloniae M illenium , dz. cyt. s. 285—288;. 
Arch CC: Relationes Episcoporum, de Seyna vel Augustów , 6. II. 1868-

28 T o t o r a i t i s  J., Zakon  M arianów  1864—1909, dz. cyt., s. 29.
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W wyjątkowej sytuacji znalazł się klasztor m arianów w M ariam- 
polu, gdyż przewieziono do niego generała zakonu m arianów o. Ro­
mana Wilczyńskiego. M arianie więc nie byli pozbawieni najwyż­
szej władzy zakonnej.

Biskup Łubieński nie zważając na ten fak t już w pierwszych, 
dniach lutego 1865 r. przybył do M ariampola wraz z księdzem Ja ­
nem  Prusalajtysem , księdzem Jerzym  Katyllem  i księdzem An­
drzejem  Maro i w myśl najwyższego ukazu zaczął przeprowadzać 
reform ę w k laszto rze29. Do zwiezionych tam  m arianów powie­
dział, że ponieważ na podstawie najwyższego ukazu władza wyż­
szych przełożonych zakonnych została zniesiona, a zakony poddano' 
pod opiekę biskupów, w oparciu o dekret soboru trydenckiego sess.. 
XXV c. 8 de Regularibus, przejm uje na siebie obowiązki delegata. 
Stolicy Apostolskiej nad zakonem m arianów 30, zabraniając jedno­
cześnie pod karą ekskom uniki wnosić apelacji od wszelkich swoich 
zarządzeń 31.

W cztery dni później, tj. 7. II. 1865 r., biskup Łubieński wysto­
sował pismo do generała o. Wilczyńskiego i powołując się na w ła­
dzę delegata Stolicy Apostolskiej, polecił mu stawić się dnia 9. II. 
1865 r. o godzinie dziewiątej razem  z innym i członkami upraw nio­
nymi do udziału w kapitule i zrzec się urzędu generała 32.

Pismo podobnej treści biskup skierow ał również do przełożonego- 
domu mariampolskiego o. Jerzego Naruszewicza, którego także zo­
bowiązał do zrzeczenia się przełożeństwa 33.

W wyznaczonym dniu o. Wilczyński dotychczasowy generał za­
konu razem z ojcami m ającymi prawo do uczestnictwa w kapitule 
staw ił się przed biskupem i zrzekł się urzędu generała, a władzę 
nad zakonem przekazał b iskupow i34. Biskup zaś podał do wiado­
mości zebranym, że przyjm uje rezygnację o. Wilczyńskiego z urzę­
du generała, a władzę nad domem m ariampolskim  przekazuje w rę ­
ce przełożonego klasztoru 35.

Następnie zgodnie z decyzją biskupa Łubieńskiego38 zakonnicy 
przebywający w klasztorze w M ariampolu w ybrali na przełożone­
go Jerzego Czesnasa, którem u 13. II. 1865 r. biskup przekazał w ła-

29 Por. Arch GiM, Doc. Hist. Gen.
30 Arch GM, Doc. Hist. Gen.; Fundatio iurisdictionis , 3. II. 1865; 

Evêque Constant Irènèe Ł ubieński a sa Cousine, 8 fevr. 1866, W: Sacrum  
Poloniae M illenium , dz. cyt., s. 285—288.

31 Arch G.M, Doc. Hist. Gen.: Prohibitio appelationis a decretis episcopi,. 
3. II. 1865 r.

32 Tamże: Episcopus ad Praepositum  Generalem, 7. II. 1865.
33 Tamże: Episcopus ad Superiorem  C onventus M ariampolensis.
34 Tamże: Resignatio Praepositi Generalis, 9. II. 1865.
35 Tamże: D ecretum  reform ationis ad m en tem  decreti im perialis

9. II. 1865; Evêque Constant Irènèe Ł ub ieńsk i a sa Causine, 23 fevr. 18.66, 
W: Sacrum  Poloniae M illenium , dz. cyt., s. 285—288.

36 Arch GM, Doc. Hist. Gen.': Decretum  reform ationis ad m en tem
decreti im perialis, 9. II. 1865 r.
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dzę zarówno przełożonego niższego, jak i wyższego3T. Wskazują 
n a  to słowa zawarte w dekrecie biskupim: ,,(...) zgodnie z myślą 
wyrażoną w Dekrecie Naszym n r 71 z dnia dziewiątego bieżącego 
miesiąca, powierzamy W ielebnemu Ojcu wszelką władzę i jurys­
dykcję ze wszystkimi przywilejam i i uprawnieniam i, które według 
statutów  i reguły tegoż zakonu przysługuje i zwykło się je udzie­
lać zarówno przełożonym generalnym, jak  i przełożonym poszcze­
gólnych domów. Wszystkim Ojcom i Braciom tegoż Zgromadzenia, 
nakazujem y pod karą ekskomuniki i innych cenzur, aby uznali 
Cię za swego Przełożonego i aby oddali Ci należny szacunek”38.

Po dokonaniu zmian personalnych biskup wydał dekret odno­
szący się do karności zakonnej 39. Między innym i nakazał w  nim, 
by zakonnicy wypełniali śluby zakonne, stosowali się do reguły, 
a w szczególności, by przestrzegali przepisów o klauzurze, o uczę­
szczaniu do chóru oraz by nie używali alkoholu40.

Zakończenie

Trzeba podkreślić, że w trudnej sytuacji, w jakiej w związku 
z kasatą zakonów znaleźli się biskupi i zakonnicy, zarówno biskup 
Łubieński jak i niektórzy m arianie mariamjpolscy wykazali dużo 
zmysłu praktycznego, dobrej woli i ogromną troskę o społeczny 
interes zakonu, dzięki czemu zakon ten mógł przyzwyciężyć naj­
większe w czasiie całego swego istnienia trudności i uniknąć kom ­
pletnej zagłady.

De cassationis ordinis Marianorum anno 1864 
statutae seauelis

SUMMABIIIM

Ordo M arianorum  a V enerabili Servo Dei S tanislao Paczyński anno 
1773 in stitu tus m axim e saec. XVIXI, praes-ertim vero secunda eius par-

37 Tam że: Deputatio Praepositi C lericorum Regularium  Congregatioras 
Im m aculatae Conceptionis B. V. Mariae in  C onventu  M aryampolensi, 
13. II. 1865.

38 Tamże: (...) ad m entem  D ecreti N ostri de die 9 mens-is cu rren tis 
Nr 71 commi'ttentes Refverendäasiimae Paternitatd  Tuiae omnem authori- 
ta tem  jurtedioraemque cum om nibus privilegiiis, praerogaitivis', praem i- 
nentiis ac ju ribus quae jux ta  regulam  sta tu taque  Congregationis huius- 
m odi P raela tis  tam  gen-eralibus Congregationis quam  localitous. Cönven- 
tus trubuu-ntu-r coniferrique solent, praecipientes su'b poena -excommuni- 
cationis -aliasque Censuirds secundum  statu'ta Congregationis-, om nibus et 
singulis P a tribus Fratribu 'sque hu tasce Congregationis quatenu-s Te in 
P rae la tum  suum recip ien t Tifoique debitam  revemtiam exhibere stu- 
d ean t”.

30 Tamże.
40 Tam że: Dec return reform ationis disciplinae regularis, 13. II. 1865;
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te, efflores'cere cepit. Tem pore autem  P atris  R aym undi Nowicki (+1806) 
superioris generalis* 144 religiosos et 12 domos com plectebatur. A ttem en 
saec. X IX  varias ob causas, in te r quas im prim is ordinum  religiosorum  
persecutio  necnon conditiones politicae illius aeta tis com m em orandae 
sunt, ordo dim inui ceptus est. N am que anno 1864 im perato r Russiae 
omnes in Regno Poloniae ordines religiosos cas'sandos esse decrevit.

1. Hoc cassationis decreto totus M arianorum  ordo com prehendebatur. 
V iris reldgiosis huius ordinis sodalibus una solummodo domus religiosa 
in civ itate M ariam poli sita re lic ta  est. In  eum  locum M ariani ex om ni­
bus aliis dom ibus una cum  superiore suo generali P a tre  Rom ano W il­
czyński tr a n s p o r ta i  ibique congregati sunt.

Religiosi in  hanc angustam  domum detrusi et linguam  lithuanicam  
n o n  callentes m iserrim as conditiones, praesertim  autem  inutilita tem  
suam  acerbissim e ferebant. Q uapropter episcoporum  auxilium  et oc- 
casionem lab,oris in cura an im arum  im pendendi variis in  dioecesibus 
quaerere ceperunt. Hoc modo domus religiosorum  m ariam polensis fere 
to ta  depopulata est. E tenim  très  tan tum  religiosi pleni iu ris in  ea m an- 
serunt. Hi autem  superiore eorum  generali eoque sim ul p raefa tae  domus 
praeposito  v ita  defuncto in officium  '  vacans P atrem  V incentium  Sę­
kowski elegerunt, qui in  m unere suo confirmatUiS est. At anno 1908 in 
domo mariam/polensi nonnisi iste  solus P a te r  Sękowski m orabatur.

2. Irena eus Pom ian Łubieński dioecesis Seinensdis episcopus Ordina­
rius Sedis Apostolicae responsum  ad epistulam  prius m issam  m inim e 
expectans atque Concilii T ridentin i décrétas fu ltus im perata edicti cas­
sa tio n s  exsequi cepit. N am que se ipsum  Sedis Apostolicae delegatum  
promulgaviit et cunctos ordines religiosos in te ritorio  p ropriae  diocesis 
exstan tes ditiomi suae episcopali subiecit. Hac de re  P ium  IX  Pontifi- 
cem Romainum certiorem  fecit, cu r ita se gessisset exponems seque de 
facto  hoc iuistificans.

'Imprimis p raefa tus episcopus domois religiosorum  v isitare  institu it. 
Qui etiam  M arianorum  domum m ariam polensem  adveniens decreto cas- 
saitionis, quo superiores religiosi omni potesta te  destitu ti a tque curae 
episcoporum  subditi erant, fultus, ipse officium  ac mu.ne.ra Sedis Apo­
stolicae delegati in  on line  M arianorum  suscepit necnon a suis quibusvis 
decretis appellationem  intexponere imterdixit.

Deinde eiusdem ordinis superiori generali officium in religione sum- 
m um  necnon superiori domus m ariam polensis superioris eiusdem do-

N asuw a się jeszcze pytainie, czy biskup Ł ubieński p rzejm ując władzę nad 
klasztoram i w  oparciu o dekret soboru trydenckiego (Sess. XXV de Re- 
gularibus, c. 8) nie przekroczył swoich upraw nień? W ydaje się, że w róż­
nych przypadkach można dać różne odpowiedzi. Co się jednak  tyczy 
k lasztoru  w  M ariam polu, to dekre t biskupi najpraw dopodobniej nie po­
siadał mocy p raw nej, mimo to jednak  względy czysto prak tyczne mogły 
uspraw iedliw ić ingerencję biskupa i przyczynić się do tolerow ania jego 
decyzji. K w estii tej jako, że nie należy ona do istoty rozpatryw anego 
problem u nie będziem y rozwiązywać. Por. J  e d i n H., Chiesa della iede 
Chiesa della storia, B rescia 1972, s. 275—286; P  a c e 11 i R., De exem p-  
tione personarum  nec non regularium  ab auctoritate episcopi, Rom ae 
1823, s. 41—2; P h i l i p p u s  d e  A n g e l i s  Praelectiones luris Ca- 

nonici ad m ethodwm  D ecretalium  Gregori IX  exactae, t. II, Parisis 1877, 
s. 195-^198; F e r r a r i  A. M., De sta tu  religioso, ed. 2, Homae 1899, 
s. 201—365; C e  s p e d  e.s F., Tractatus de exem ptione regularium , Ve- 
netiis 1647, s. 320—324; B u c k  V., De exem ptione regularium  conser- 
vanda e t confirm anda, B ruxellis 1869, s. 18—41; Ł y s z c z a r c z y k  P. V., 
C om pendium  privilegiorum  regularium , Leopoli 1906, s. 32—64; 
M e l o  A., De E xem ptione regularium , W ashington 1921, s. 20—25.
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m us offiicium ren u n tia re  iussit, quod ab u troque  m inim e reluctante- 
factum  esse perspicim us.

Denique religiosi domi m ariam polensi com m orantes iux ta  placita. 
p rae fa ti episeopi Ł ubieński P atrem  G eorgium  Czesnas superiorem  c iu s- 
dem  domus sim ul et superiorem  ord in is generałem  elegerunt, cui epis- 
copus u'tram que hanc potestatem  agnovit.

H is mutationibus- peractis episcopus in te r cetera decrevit, u t religiosi 
M ariani omnes vota sua fidëliter explerent, regulae praescrip tis obtem - 
peraren t, p raesertim  autem  clausurae consuetudinem , chori frequen- 
tationem , a tque alcoholi, u t aiunt, bibendi prohibitionem  accurate ob- 
servarent.

3. In duris his tem poribus sive episcopum Łubieński sive aliquos ex 
ordinis M ardanorum sodalibus im peratorio  cassatioinis decreto saevissi- 
m e affećtis in  persecutions per s ever ante s, in  rebus difficillim is pa tien ­
te r  componendis prom ptos atque experientes, in  ordine suo religiose-- 
conservando eoque tuendo sollicites se exhibuisse anim advertendum  est.. 
Q uapropter et ordinis' abolitio edicta atque décréta evltari, et difficul- 
ta tibus cuncta in  ordinis huius h istoria m axim is m ederi poterat.


